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Wi"adonwści miej ~kie. 

Poświęcenie Sztandaru 
31 pułku Strzelców ł\aniowsk.ich w Zgierzu dnia 27 lul~go r . b. 

. Z inicjatywy Starosty pow.' Łódzkiego p. Dychdalewicza, 
w lr~topadz 1e ~- ub. powstała myśl ofiarowania przez obywateli 
powiatu łódzkiego chorągwi 31 mu pułkowi Strzelców Kan iow· 
skich . 

WJ>rawdzie pułk ten miał sztandar, ofiarowany w roku 191 9 
przez miasto Włocłav.ek 3 1· emu Włocławskiemu pułkowi pie­
cho;y; Jednak po połączeniu się tego pułku w lipcu 1919 rok u 
z I :i pułki em . strzelcqw z 4 ej Dywizji Strzelców gen. Zel igow­
sk1ego, przemianowany został na 31 pułk . Strzelców Kaniowskich 
i w r. 1_9 ?1, po odbyciu kampanji przeciw Ukraińcom, a póź n iej 
Bolszewikom, przybywa na s tałe do Łodzi i sta je się jednostką 
kadrową dla powiatu łódzk i ego. \.. 

. ?dtąd . w pułk ~ tym stu.ży żo łnierz z powia tu łódzk iego . 
Nic więc dziwnego, ze mieszkancy tego powiatu zamierzyli swemu 
pułkowi ofiarować sztandar. 

. W grudniu 1926 r. powołany został specjalny Komitet Po-
wiatowy, do którego weszli: Starosta Dychdalev. icz, pułkownik 
V?gel, członkowi~ Wydziału Powiatowego: Lychliński i Rydle­
wicz •. ·burmistrz mias_ta Zgierza Swiercz oraz sekreiarz Wydzia łu 
Powia10wego Brzezmsk1. Komitet zwrócił się do ca ł ej l udności 
powiatu z prośb_ą o ~kładki na kupno chorągwi , w wynik u czego 
zebrano zgórą 6000 złotych . 

Sztandar, zamówiony w warszawsk iej pracowni, wykończony 
został na· 2 tygodnie przed uroczystością. 

Na uroczystosć poświęcenia szta ndaru . miejsce której obrane 
został~ w Zgierzu , za prosz eni zostali: Pan Prezydent Rzeczypo· 
spolfle). M_arszałek Piłsudski, Min. Spr. Wewnętrznych gen. Skład­
kowski , biskup p_olowy Gall, gen. Zeligowski, wojewoda łód zki 
J~sz czołt, biskup ł ód z ki Tymieniecki i wielu innych przedstawi­
C1el1 sfer rządowych i społeczeństwa województwa łódzkiego 
i powiatu łódzkiego. 

• . Już _od początku tygodn ia , poprzedzającego uroczystość, dał 
su: odczuc w miesc1e naszem ożyw iony ruch. Przygotowywano 
kwatery dla pułku , który miał przybyć z Łodzi już w sobotę, dn. 
26 lutego r. b., oczyszczano ul ice po k rótkotrn alych mrozach, 
wito gi~ land y z jedliny. W końcu 1ygodn ia ruch się wzm'ógł . 
Wystaw1ont> trz_y bra_my tryumfalne; jedną na szosie \\'a 1szawskiej, 
skąd miał przy1ecbac PatVPre zydent Rzeczy pospolitej, drugą po­
środku Rynku Kilirrskiego, trzec ią u wylotu ul. P i ł ~ udsk iego na 
Stary Rynek. Wszystkie domy i ratusz w Sta1 ym Rynku udeko-
rowan e zostały girlandami. • · 

W sobotę w godzinach popołudniow ych przy maszerował 
31 pułk Strzelców Kaniowskich w sile około 700 ludzi. 

Po próbnem ustawieniu się na Rynku, pułk odmaszero\\ ał 
na kwaterę, która przygotowana została w posesji fabrycznej Tow. 
Akc. Jnlj . Hoffman przy ul. Gen.· Dąbrowskiego. 

O godz. 7 wiecz. powtórn ie przybył pułk na Stary Rynek , 
gdzie odbył się capstrzyk. 

Pułkownik Vogel przemówił do zebranych żołnierzy, zazna­
czając, że pułk żegna dziś stary sztandar, ofiarowany ongiś przez 
miasto Włocławek , wsław~ w bojach.. o wyzwolenie Ojczyzny 
naszej, że nazajulrz pułk otrzyma nową chorągiew, na którą 

I 
Cena 0910sun: 

dn. 5 marca 
1927 roku . 

za wiersz t -s1pahowy 
za tekstem lU ~ 

1._~~~~Uy-ch_o_dz-ic_o_d_w•_t_n_•d_;_ts _ _ ~j 

prlejrlzie jednak cała slawa sta rego sztandaru. Na ;.~! n f. ;.'c •. <. 
adjntan t pułku_ odczytał li stę pole~łych od czasu pows•an •., p< ,,., 
az do ohecne1 chwili: hsta obe1mowała I 20 nazwisl . w te U' S 
oficerów, 3 si erżantów, I plutonowy, 13 kaprali, IZ "' ·• r<r':,n 
strzelców i 86 strzelców. Po od-śpiewaniu wieczorne ·i1i.:J111"1 
pu łk, poprzedzany orkiestrą pułkową . której przyświeca!-. i-''· · 
dnie straży ogniowej, odmaszerował do koszar. · 

Przez cał y wieczór ratusz il uminowany był lam1 , ,. i e »l. 
trycznem1. 

. Nazajutrz, 27 lutego, już od samego rana oży1 .<•".\ nd 
panował na ul icach miasta Wszystkie domy przystr ,jo,, · cho­
rągw iam i o barnach narodowych, wiele domów ubrar t ,, •'deń 
w oknach portrety Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar , ..1!1., Po ' 
ski. balkony · przybrane dywanami. 

O godz. 9·ej rano p rzybył na Stary Rynek pu. ,, ' c"\·, 
się przed o ł tarzem na ca.tej sze rokości rynku. Oltar< µ0 10·:. l 
postawiono przed Ratu;zem, na rynku z lewej strony v. eisl° ~ , 
Ratusza. Nast~~nie pocz~ły napływać różne Qrga nizacjt· n11e;,,1 "­
i szkoły, ustav. iając się jak na s 1 ę puje: 

tuż za wojskiem: · 
a) organizacje przysposobienia wojskowego: 

I) Związek Strzelecki ( 100 ludzi) 
2) Huliec szkolny męski l80) 
3) Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej (50) 
-ł ) Związe k Harcer~;twa Polskiego (90) 
5) Hufiec szkolny żeński (25) . 

b) szkoły powszechne M N2 3, 4, 5, 6 i 7 (800) 
c) organ i7.acje społeczne: 

1) Straż Ogniowa (1 00) 
2) .Sokół " (800) 
3) „Lutnia " (70) •. 
4) Niemieckie Stow. Śpiewacze (25) 
5) Zyd. Tow. Gimn . • Makabi" (80). 

Na chodniku z1 prawej strony ołla rza stanęła or!-iestr. p11 l ­
kowa, która przygrywała podczas mszy św„ z lewej s!rnPy r~ta­
rr a: Liga Kobiet Pogotowia Wojennego, rodziny <:>ficer ·.w. J.! p .. 
oraz zaproszeni gośc i e. . 

Na chodnik u północnej strony Rynku stały : Gimnazjum · 
im. Sta ~z i ca, Seminarjum Nauczycielskie. Szkoła Cwiu r 1\. Szkoła 
Handlowa i Gimnazjum Niemieckie. · 

Na chodniku połudn iowej strony: Cechy, or23nizaq e poli~ 
tyczne, zawodowe f s połeczne . . .:· . 

Około godziny 9.30 rano nadeszła depesza z Warszawy, i e 
Pan Prezydent Rzeczypo~poli ej° prof. _ lgno: M'ościck . z powodn 
nienyspozycji być na uroczystości nie może,' deleguje natomiast 
swego adjutanta pułkownika Zahorskiego. Wieść ta lotem błys~ 
kawicy obeszła zebranych już na uroczystości i zrobi.ta wielk ie 
wrażrnie, gdyż jEszcze poprzedniego dnia byty dokł· dne 'li iado ­
mości o przyjfźdz i e Pana Prezydenta. 

Na u ioczystość przybyli· gen. Żeligowski jako reprezentant 
chorego Marszałka Piłsud~kiego, Wojewoda łódzki Jaszczołt, Ks. 
Biskup Tymieniecki, gen. Wr.óblewski, gen. Ledóchowski. Kura~ll'!' ·· 

·okr. Szk In. Łódzk . Ow i ński, Prezes Sądu Okn:aow . . Kamieński, 
Prezes Izby Skarbowej Łódzkiej Towarnicki, Pi(!zes ,Banku Poł$­
kiego w Łodzi Czarlunczakiewicz i wielu innych °'obistości ~e 
św iata urz~dowego i· społecznego. Og6łem w uroczystości brał9 
udział około 7000 osób. 

. l 

., 



Gaaelll Z!(ierska. 2 
„ . 

Hi 3. 

Msza polowa rozpocąła się o godz. I l ·ej, którą celebrował Przemówle!'le Ądjulanla Pana Preiydenla Rr.~c:r._ypospoli· 
J. E. t<s. Biskup Tymieniecki. Podczas mszy św. jederi ~ batal- tej pułll.ownilUI- Zahorsll.iego. Nie moj!ąc być. osob1śc1e _na. d~1· 
1onów dwukrotnie oddał salwy honorowe. Po skonczone1 mszy siejszej uroczystości, Pan Prezydent rozkazał _mi w swe!'! 1m1_e~u 
polowej Ks. Biskup poświęcił sztandar 31 pułku Strzelców Kan., podziękować ~anom za życzli~_e oby~atelsk1e s1a_no:"'.1s_ko, 1a ie 
który następnie wręczy I generałowi Zeligowskiemu Starost.a po· Panowie s1osu1ą wzj?lędem armJI nasze1 oraz za m1łosc _Jaką o ta· 
wiatu łódzkiego Dychdalewicz, przemawiając w następu1ących czają wojsko· nasze. jednocześnie Pan Prezydent polecił m1 poz­
sło" ach: drowić pułk .I t Strz. J<an ., życząc Mu no~ycb .świetnych oraz 

. Od ludności powiatu Łódzkiego przyjm j. Wielmo~ny. Panie sławnych laurów. 31 p. Strz. Kan. niech ży1e!! 
(jenerale tę oto skromną chorągiew pułkową dla Na1wyzszego Przemówienie Burmistrr.a m. Zglerz:a Jana 5„1erc:za. 
Wodza w dani, przyjm ją z gofącem uczuciem i tern z~pewnieniem: Wielki, zaiste zaszczyt przypadł mi w udziale w dniu dzisiejszym~ 
że my wszyscy - na rozkaz wodza -. w karn~ siamemy szer~~! nigdy niezapomnianym - wnieść 1oas1 zdrowia nasze] kochan~1 
ally wraz z . Armją bronić 1ego, co 1est· na1sw1ęrsze-wolnosc1, armji. Zapewniam przedstawicieli wojska naszego:. że społeczen­
ho'10nt I całości Ojczyzny. Zanid Mu od nas głębokre p-.zdro: siwo doskonalę rozumie donio słe znac1.eme-:::)rmJ1 dla nas, dla 
1\ienie. wyrazy hołdu . i czci najwyższej i okrzyk, który z p1ers1 Państwa dla us1abil izowania się pracy zbożnej oraz dla całego życia 
dt' 11&szej wyrzucimy. Pan Prezydent Rzeczypospoli1ej niech żyje!" społecz~ego; że uważało zawsze i uważd armj( 7._a wykł~dnik ja: 

l'oczem nastąpiło wbijanie gwoździ w drzewce sztand.ar~ żni narodowej, k1óra pragnie swobod~ 1 wolnoscL GJysmy. byh 
w liczbie 21, m iędzy innemi od Pana Prezydenta Rzeczypospolnei. w niewoli, tworzyliśmy wojska - le111ony, oddziały powstancze, 
od '<larszałka P iłsudskiego, od biskupa polowego Głlla, od chrzest- oiactane prtez żyjących i przez his1orję czc ią nal~źną, uznawane 
nycr ·id obywateli pow. łód zkiego i t. d. przez nas za najwyższy skarb narodo.vy . . A choc te oddz1aly nie 

r'•> przemówieniu kapelana · woj~kowego ks. Olesińskiego, odrazu przynios ły oczekiwany rezul1a1, to 1e?nak budz i ły 1 wz~;: 
na:.w·.a przysięga wojska na nowy sziandar. Z odkry1emi l!ło : ni iły ducha narodowego i nie poz wala ły są,;1adom naszym prze1sc 
.,.·ami z prawą ręką złożoną do przysięgi żołnierze powtarzah nad istnieniem Polski do porządku dziennego, a w dalszym ciągu 
s ło11 a przys ięgi za kapłanem . 1'fiejednemu zaszk l i ły s ię łzy w ro ka IQ 14 pod przewodnic1wc•n Brygadjera doprowadz iły do 
w zach, na wszys1Kich 1warzach widocznem by ło duże wzruszenie4 wytworzen ia się armji naszej, arm ji, która w roku t 920 ·pod do-

Po złożeniu przysięgi oddziały wojska odmaszerowały w ulicę wó1ztwem Swego Twór.: y, a podówczas Wodza Naczelnego Mar- · 
P1ąll;Q\l'!;ką, aby p~ygotować się do defilady. Reprezentand zaś szalka ~ł!nsdskiego p r.zy n iosła nam lau r prawdziwy, 11grun1owa­
'' ła d1 ·:entralnych przeszli pod Ratusz, gdzie nas1ąp1ło odsłonięcie nie Wolnej Niepodległ~j Ojczyzny naszej . Zdrowie tej armji wzno­
tabli.:} pamiątkowej, of iarowanej przez pułk mieszkańcom pow. szę w ręce p. gen. Zeligowskiego, jako reprezentanta P~na ~ar­
lód1k1cj?O, a umieszczonej na Ratuszu, .poczem wszyscy goście szalka. Armja na;za niech żyje! 
z "E'n Zeli go wskim na czele przeszli na lewą stronę Ratusza, Przem6 •lenie gen . . Żeligowsll.iego. Duch i materja 31 p. 
gd1.ie p zygoiowane było specja lne podjum. Sirz. Kan. składa się z l·ch części : j ed na część jest to ta, którą 

Rnzpoczęła się defilada. wszyscy pano wie repreze ntują, to je,;t synowie . ziemi tej . D~uga 
Najpierw defilował pułk 3 f Strz. Kan., poprzedzany orkiestrą część to o rganizacje, klóre po wsiały po wo1me św1atowe1 na 

wo): ową, za nim posiępowały organizacje przysposobienia woj- obczyźnie . Część ludzi, którzy nie chcieli emigrować do Polski, 
"·o„ ~go: Strzelec, Harcerze, Hufce Szkolne, Straż Ogniowa, gdzie byli Niemcy, a szukali możliwości, gdzi~ można wal~zyć 
Szkol\ .Sokól", .Makabi" ·i inne. dla dobra i pożytklf""'E>jczyzny nasze1-tam, gdzie me było Niem · 

' rJ defiladzie dostojni goście uda li się powozami do szkoły ców i nie było jeszcze Bolszewików. Zdawało się, że tam będzie 
PiJ•' · / przy ul. Łęczyck iej, gdzie oczekiwała na nich dziatwa można budować i tworzyć naszą armji:, a ziemią tą był<f Ziemia 
' zkom„ z orkiestrą na czele. Po powitaniu gości przez orkiesirę Kubańska . Wiedy oficerowie i żołnierze rozmailych korpusów 
s1l,•J,.i,1. uczennica wręczyła kwia1y gen . Zel igowskiemu, przema· tam sie zbliżyli. A wiec byli tam bardzo, a bardzo różnolici lu­
'' '"J'lc <loń : ~ . dzie pod każdym względe m : byli 1am Oowb_orczycy. Hallerczycy 

„ \\ imieniu dziewczynek i chfopców, uczących się w tet szkole, i wielu wielu innych. Walczyli ludzie przekonania prawicowego 
na1scrdeczniej wi1am -Pana Generała jako zas1ępcę Pana Prezy- i ·lewicowego, lecz y.1szyscy byli zb liże ni i wszyscy mieli jedną myśl 
de'l •d i ośm ielam się wyrazić skromne ż yczenia aby w czasie .Służyć Polsce•. w bardzo ciężkkh warunkach musieliśmy two­
S'N ~o pobytu wśród nas czuł się- Pan Generał lak dobrze rzyć Armję . w jednej miejscowości zdobywaliśmy konie, w dru­
" 1n n gmachu, jak my się _w nim czujemy: giej uprząż, a dalej j akieś ·działa i t. d. 'rak sie 1worz~ła Dywizja 

fJ >a '. 11a minęło, jak ten dom, kochany nasz, serdeczny gmach na Ku baniu, to co dz · ś nazywa się 31 p. S1rz. Kan. Nie było me, 
I', zy~„rnął liczną dziatwę tę pod swój ojcow~i dohry dach- nie było pieniędzy, nie było broni i nie było Pańs1wa ; nie było 
I i;·le . o epła da ł j uż nam, 1yle promiennych. jasnych chwil, też połączenia z wojskiem Nie wiedziel iśmy, co sie naokoło nas 
Z ,i,·" tych jego drogich !>ram umilowaniem serce d rży . „ „ dzieje, gdyż nie było władzy. J ednakże wszyscy ludzie, którzy 
Prr.).!n1u ny więcej takich szkół ta m byli, jak Panowie więcie, nie byli wprowadzani w jakieś 
f) l_ ·· .,_,zych miast i naszych siól! różn ice zdań z po wodu programów poli1ycznych, Ci ludzie przyszli 
Cini~; h ' ten od ch wili, w k1órej tylu zas łużonych i dostojnych go· aż na Kubań, aby walczyć z rosyjską armją dla oca lenia Ojczy-

~;, i 1.aszczyciło gp swą obecnością, będzie dla nas pol.sk ich zny swej, by sł użyć Polsce, kióra miała powstać Wnlną i Niepo­
d~., j podwójnie drogim" . dległą . W roku 191 8 dywizja przeszła z Kuba_11i dAo Odesy. 

Po przywitani!! s ię z dz rećmi gen. Że l igo wski, wraz z innymi W Odesie dywizja spotkala się z armją francuską 1 greck ą, k{óre 
~o<ćm; udał się do gabineiu Kierownika Szkoły, gdzie w parnią!- lam były . Dywizje ie, klói e znalazły się pez p!'enlędzy, . bez 
(n11·c1 księdze złożyli obecn i swoje podpisy. Nas1ępn ie po chwi · środków utrzyl]lania na. cudzym 1ery~orjum , z wrogą ludn_ością~ . 
Pw•·1'1· odpoczynku, przeszli wszyscy do sali girnnaslycznej, gdzie żyły wielką ideą . • Potem przez OJesę, przez calą Basarab1ę dy-

IH l;'g< •>wano śniadanie. wizja· do1arła do Czerniowiec. W Czerniowcach dowiedzieliśmy 
Du stołu siadło z górą 250 osób. s ię , t .e Sta n.isła 1Vó\I/ jest już zajęty µrzez Wojska Polskie. Nie 
W czasie śniadania wygłószone były nasiępujące przemó- ·poirz,ebuję wyrazić tef radości, · która się malowała na twarzach 

,„;e1"d: naszych na wiadomość o. tej npwinie. Staczaliśmy ' Cały szereg 
Pr zemówienie ks. bisll.upa Tymieniec.l<,iego. Z radością walk o Stanisławów i na niejecjnem polu legi• nasi bracia. Tuiaj 

prz} r· Iem tutaj do Zgierza na tę uroczystosć poświęcenia sz1an- też zaczęła się druga część historji pol itycznej tej dywizji. Oby­
JJ ru 3 l p. Strz. Kan ., z radością oczekiwa łem momentu .tego, watele jednej cz_ęści, " któ'rzy . przybyl i z Ros1i. byli połączeni z IO 
który J ~'SI symbolem maLesta1u Najjaśniejszej Rzeczypospolitej dywizją przybyłą· - ź . -Ojczyzny. 15 pułk był pułkiem, któremu 
Pobr;iej, przy)>yłem 1u1aj, O~Y oddać swój h o łd tym zwycięskim dzisiaf w. tym' ·pamięmym dniu poświęco no sztanda r. Późniejszy pułk 
•-, e1el(om, które na to zasłu żyły . I gdyby nasiała jakaś ciężka 31 Sfr4 . . Kan .-:- Było to w osiatnich dniach ma ja, w czasie kiedy 
.. hw1l.i dla Oiczyzny nasze], to my wszy,cy, Jak 1eden m·ąż, ślubu , n asiał niomeni" wielk ich walk o wyzwolenie Ojcty 1. 1iy- naszej. Po 
1e111y s anąć przy głowie Pań s 1 wa naszego Niech wragowie nasi ~aż nych wydarzeniacn dywizja ta była przenies!Ona na północ 
w1edz11 o tern, niech pam ię1ają o iem, że dzisiejsza ·u roczystpść_ naszego kraju . Wówczas- 10 ,31 p. siał pod dowód zi wem pułk . 
jes< symbolem, że armja niepodziel nie stoi za ludnoś"Ć:ią ~olskii ' "Bołtuc i.a.- k1orv 1eż zajął Kołomyję . W początkach października 
i niepodzielnie walczyć będzie za jej swobodę. Proszę f'Jina - f'·11ł · zaczęła s ię of~nsywa bolszewicka, przyczem 3 t p zostaje przerzu· 
kow11ik a, ażeby był łaskaw, jako p~~l5i?1'.,.Pana Prezydenta eony do M ińs ka , a późn iej- I S pażdzteri1ika do Wilna. Takie to 
·Rzeczypospolitej, oświadczyć mu 51'°ych uc1.ud a?h, jak ie panują ~są losy tego pułku, k1óry wędruie z miasta do miasta, hy w,;1.ę · 
w )!ranie naszym. Niech Pan Prezydent wie, że wiernie przy nim dzie być gorąco witanym przez naszych braci. A póż iiej. d ąiy ­
s~ać pragniemy, Jemu przyrzekamy postusze~s1wo Wola jego l iśmy do wyzw

0
olenia serca naszego - Warszawy - i gdy w •1ocy 

mech będzie naszą wolą ku obopólnej chwale: Panowie! ten to- z dnia 14 na 15 sierpnia wykonaliśmy a1ak, to nie chcę być za · 
ast ~znoszę na cześć naszej ukochanej Ojczyzr]y i jej Prezydenta roz•Jmiały i nie chcę, żeby dywi.zja b yła zarozum iała, żebyśmy 
.~auaśniejsza Rzeczpospolita-'ff:>lska i Pan Prei.y~ent niech żyją!" mogli sobie powiedzi~ć, że to 1J1Y włdśnie wy~ral i śmy wojnę 

·, 



z Bolszewikami. Mam wrażenie, że jeżeli rano IS·gQ sierpnia 
dowledzieliśmy się, że Warszawie naszej nic nie grozi, to jest to 
częścią zasłuj?i dywizji tej. Wszędzie j I p. miał momenty bar­
dzo krytyczne, i śmiało rT.ec można, że jedynym dniem radości 
był dzień 15-go sierpnia. Od tego czasu pułk znowu wstępuje 
w dywizję i łączy się ze swą rodzinną dywizją pod Warszawą i 
.zdobywa Wyszków. To są zasługi 31 p. pod dowództwem pułk. 
Bołtucia . Po skończonej bitwie pod Warszawą dywizja była prze­
rzucon11 na po/udnie. W dalszym ci'gu pułk ten pod dow. pułk . 
Bołtucia zajął przedmieście Zamościa . Sytuacja była taka, że 
mosty, położone na Bugu, nie. mogły być pozostawione wrogowi. 
Rozkaz taki otrzymano, aby tam pozostać . · Sytuacja była roz­
i>Bczliwa, tern bardziej, iż znajdowaliśmy się tylko w klasztorze i 
musieliśmy się zostać. Bitwa mimo gwałtownych uderzeń prze­
.ciwnika była przez nas tak um iejętnie prowadzona, że rozbiliśmy 
nieprzyjaciela zupełnie i w ten sposób ostatecznie zatrzymaliśmy 
Bug. Oto są dzieje 31 p. Na jego cześć wznoszę toast i mam 
wrażenie, że tak jak powiedział ks. biskup, że nie macie się czego 
wstydzić i musicie być dumni ze swych dzieci, którzy są złączeni 
w 31 p. Strzelców. Kaniowskich . , 

Przem6wiimie p. Żychlińsk,iego cdonk,a Wydziału Powia · 
to•ego. Dzisiejsza uroclystość jest wybitnym wyrazem zespole· 
nia wszystkich warstw społeczeństwa pONiatu z jego m3cierzy;tym 
pułkiem, który w dziejach historji zapisał · s!ę złotymi głoskami . 

Sztandar dziś of·1arov:any przez ludn ość powiatu, 3 r p. 
Strżelców Kaniowski~! i wręczony przez pana gen. Zeligowskiego 
'niech dla pułku będzie puklerzem i w potrzebie pro.wadzi ku chwale 
i zwycięstwu. •. 

Na cześć 3 t . putku Strzelców Kan. naszej chlu_by' pJwiatu 
wnoszę t0ast w ręce jego dowódcy, niech żyje w sławie i chwale! • 

Przem6wienle p. Boyt 'dtlegat'l,i PogC?IO•ia Woj~nnego we 
Włoclawk,u . Powsiałena terenie Rosji bolszewickiej oddziały wojsl<a 
polskiego stworzyły szereg faktów, które nie tak łatwp p rzejść 
mogą do historji. Wiemy przecież, że społeczeństwo niezawsze 
potrafi oćenić i zrozumieć sprawy, które powstały na Wschodzie. 

. - . Trzeba było, aby. c.ała Polska stała się w dobie wojen nej jedną 
_wielką potężną siłą. Nie powinniśrpy zapomnieć o roku 1918, 

· kiedy zaczęła się tworzy~ armja polska. Aomja polska wyczuła, 
że społeczeństwo nią interesuje się. Pamię:amy jeszcze .chyba 
wszyscy, kiedy to w okrasie ogólnego p.owstania tworzyła się ar­
mj'a, :a z nią '3 I p. W tym to. · Clasi_e w całej f'.olsce pow~tały 
również organizacje Czerwonego Krzyża· oraz f>og;> towia Wojen­
nego. Działapśmy nie tylko na !roncie, działaliśmy ·nie tylko poza 
frontem, ale prac.owaliśmy również w i mię wolnośc i . 31 p„ który 
otrzymał dziś dzięki swemu zwycięstwu i znojnym truJom cenę 
życia, cenę piu.nięci, wie. o tern, że nie powstał o.drai;u, ale wie­
dział, że prze.wodniczy mu jedn·a myśl by& osłoną ·dla Ojczyzny 
swej. Piękna to tra~ycja i szczęśliwa otrzymanie sztandaru. Spo­
łeczeństwo polskie i ·wszystkie warstwy wiedzą, że J 1 p. również 
ma swoją tradycję na Kuj<iwach. Dumni jesteśmy my m ieszkań ­
cy Włocławka, wspomi nając o tym pułku. dziś patrzeć mogliśmy · 
na ten pierwszy sztandar, który został mu wręnony przez mia­
sto nasze w 19 t 9 r. · Ten nowy sztandar, ofiaro .vany przez tut. 
społeczeństwp, oraz ten siary przypominaj ą wi elką historję . Ten 
nowy sztandar jest należytym dowodem miło~aki pułk dobył 
od sppłeczeństwa. Tak być powinno! Armja powin na · być ko · 
chaną przez naród, a naród ma być kocha ny .przez nią . ·W im ie­
niu Czecwonego Krzyża . oraz P,pgolowia Wojennego, w im ieniu 
m. Włocławka mam zaszczyt złożyć na ręce p. puł~ownika Vo­
gla hołd na· ten s~tanda r, jako zadatek świe t nej przyszłości, zgo-
dnie z hislorją 3 t p. Wszyscy jego wodzowie niech żyją! · 

Pr.zem_6..,ie!!ie prezesa- Rady Miejskiej m. Łodzi F1chny. 
Jako przedstawiciel łócfzkiego spoteczeństwa pragnę w kilku sło­
wach przyłączyć się do ·1ych słów, do tych myś l i. które tu zo-

. stały rzu€one. W społeczeństwie musi być podzia ł pracy. My, 
cywile, zajmujemy się tak zwaną pracą s pecjalną - pracą twórc~ą: 
I otóż dziś przy tej pięknej woczystośc! słyszeliśm y. w pr_o~tych 
żołnierskich słowach człowieWa czynu, Jednego z na1bardz1e1 za­
służonych twórców Armfi naszej. Historja zdawała się być tak 
prostą, tak zwykłą, a przecież jest jedną z najpiękniejszych na_szyc~ 
kart Te podróże z Kubania; poprzez Ojesę, -Besarabię. az 
pod Stanisławów, dalej na pótnoc pod Warslawę i t d„ to są 
wielkie dzieje 31 pułku .Jestem szczęśliwy, J;!dy mog~ spo1rze_c 
na mych braci i powiedLieć im, że i wyście wnieśli kartę do h1-
storji Ojczyzny, .naszej . Dopóki Armja nasza będzie taką . jak pułk 
3 I. to zdaje mi się, że najspokojniej moż<!my pracować i to dla 
dobra cywilów jak i wojskowych, i dlatego w Twoje ręcę p. puł­
kowniku piję na cześć J I p . • Niech żyje."! 

Przem6wiehie pulk,owni~a Vogla. 31 p. Strzelców Kaniow~ 
skich w dniu tak uroczystym dla niego zdaje się cieszyć szczegól­
nym błogosławieństw.em Pa·na irot'a. gdyż, Panowie, co składa się 

na to, ażeby żółnierzy naszych spotkał ten wielki zaszczyt, że 
raczył przedstawić historję 31 pułku pan generał Zeligowski. 
Składają się na to przedewszysti(iem nauczyciele, z drugiej strony 
serca tych, dla których walczyli. 31 pułk zdaje się szczególnie 
być wyróżnionym pod tym względem, gdyż, wspomin•j•c h i.;1<irję 
naszą, wydał już sporo światowych osobistości. Im właśnie n ­
wdzięcza 31 p. swe wyszkolenie fachowe, swą produkcję obronną 
oraz produkcję żołnierską. Zwracam się w tamtą stronę i w1dt<: 
serca współobywateli 3 t p., którzy mieli na ziemi kujawsk,e1 tyl <! 
serca, tyle zrozumienia, że spotkaliśmy się tam z do:;kona t11 
pomocą oraz nad.zwyczajnym poparciem. Im zawdzięu.a t i­
pułk swój pierwszy sztandar; stamtąd też otrzymał pul t< ;,w 
pierwsze umundurowanie. Wojnę skończono, pułk z wy1.szego 
rozkazu wydelegowano do Łodzi i stał się pułkiem puw1dlU 
łódzkiego . Tutaj równe ·zrozumienie, równe serca, równą oo ­
moc doznaje ze strony tych, którzy czują się obywatelami Naj ­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. Kto prowadzi, kto kieruje pomo;;4 
w powiecie łódzkim? jest nim p. Sta rosta Dychdalewicl . r) ,„t 
czynniki - wyszkolenie fachowe i serce obywatelskie - pos.a.::a 
pułk .31. jestem pewien .. że, będąc w posiadaniu tak ja -11y ·11 
i tak światłych czynników, zaw.;ze, kiedy Rzeczpospolita n:i . 
potrzebować będzie, staniemy na straży przy nowym suandarz ~ 
@!<, jak nam roikazał gen. Zeligowski. Na cześć obywatel i pow. 
łódzkiego wznoszę okrzyk, który tern samem stał sie naszą Oj · 
czyzną oraz w st ronę pow. kujawskiego wznoszę okrzyk . Nieci) 
żyje obywatelstwo tvch dwóch powiatów•. ' 

Prócl powyższyc h prlem3wiali jeszcze inni l!O~cie wnosząc 
toasty n3 cześć wojska i jego wo:lzów. O go1zinie 41/ 1 goście 
z Warszawy wyieclialf żegnani przez orkiestrę - •kolną. 

jednoczenie qG!iy-wa ł się obiad żotnierski na 1 JO' >Ob, 
przygotowany przez miejscowy Komitet w sa .ach fabryki p, Hofiin,ma. 

Dzień poświęcen(a sztandaru 31 p. p. S K. pozosr ; 'lie Jla 
zgierzan nietarartym jako symbol łączności Armji rrnsz •j r 
społeczeństwem . 

Podz ię'<.owanie. Pan Starosta nuo~. Łodzk,I lli 1cltdale­
wicz nadesłał do Migistratu pismJ nastWnfącej treści : 

• W związku z uroczystościami, jakie odbyły się w m l~i~rll 
· z oka zji wręczenia chorą~wi .l 1 p. Strzelców Kaniow><'ch w:; 
· rażam Panu Burmistrzo Ni za jego obywatelskie w tej , prawie 

stanowiskQ. za jego trud i pełną pOświęcenia prac1: \ y-al.Y 
uznania i głębokiego mego· po:lliękowania. Przy tej sp:rohnosc1 
pozwa'lam sobie na ręce Pana Burmistrza złożyć tak ież :·~nie 
po:lz ię-k owanie wszystkim tamtejszym organizacjom spot.:cznym 
i pJszczegó1nym _9bywatelo;n i proszę p odać takowe dn tychż<! 
wiadomo.$&i". · . . Starosta: (-) J. Dyclila/, "'""· • 

~k.owanie. · Wszystkim tym, którzy przyczynili si1: do 
uświetn ienia U roczystości pośw ięce~ia Sztan:laru J I p.p., a w; zc7.e­
gólności pp . c~tonkom \1iejscowego Kom itetu za zajęc ie si.; pr1y · 
gotowan iem obiadu .Mia żółnierzy i policji, p. p. B?.rsto v1, - war­
kowi i Poss<!ltowi za dostarczone kwiaty do dekoraq1 sa l. Dyrekq 1 
Seminarjum i fi rmie Tow. Akc. Manu!. Bawełn . za wypOŻ)'Clenie 
dy.vanów .i chofoików - składam na tym miejscu najserdeczniej-
sze podlift:1<owanie. Burmistrz (-) Jan wi.crei. 

~ . 
Miesiąc Ksiątk.i dl3 mtodtidy sr.k,oł po w~echn~ 1 

sterstwo W. R.J.. O. P. w ,trosce swej .o wychowanie mtoaziezy 
j u ż na ter · zko ły powszechnej wymaczy~o miesiąc . lu tv 1927 
roku na c : propagandy czytelnictwa 1 _p,ow1ększen1a b1blJOiecz.t'k 
dla młod zi y szkó ł PO>vszechnych. ). . 

W tym · celu n3 terenie naszego miasta, staraniem nauczy ­
cielstwa szkół powsz. Nil I i 2 i p. Lacha urządzona została 
Wystawa Ksl11żkl dla młodzieży w szkole powszec:hnej przy ul icy 
Łęczyckiej . 

Otwarcie wystawy nastąpiło w ubiegłą niedzielę . 
Doskołany dobór książek w ilości około ~O egzemplarzy 

dostarczony przez p. Lacha z różnej dziedziny wiedzy tworzy ca­
łość bardzo miłą i dodatnią, dla tego też pożądanern byłoby, aby 
jaknajliczniej wystawa była zwiedzana przez ogół mieszkańców. 

Wystawę zwiedzili obecni na uroczystości wręczenia sztandaru 
Jl p. S. K. p. pul kownik Zahorski, zaslępujący na u roczystości 
Pana PrezyJenta Rzeczypo;polirej. Kurator Okr Slko lnego p. 
O wiński i Inspektor Szkolny p. W. Zaw_Jldzki, wyraż~jąc uznan ie 
p. Lachowi i nauczycielstwu za bezinlefesowne r.ajęcic się ur7.ą­
dzeniem wystawy. 

W spra1&1le mocy rolnej na zasie,,..y •ios ~nne r . b. 
W celu przyjścia z pomocą rolnikom poszkodowany~ w roku 
ubiegłym na terenie Województwa Łl1itzkiego przez klęski eleme~: 
tarne Ministerstwo Roln ic twa i Dóbr Państwowych udzielać będzie 
kredytów na zakup ziarna do_ siewu . Z kredytów tych jedynie 
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llorzyst..._~ tylko ci rolnicy, którzy bez tej pomocy kredyto· 
wej nie~ odpowiednio dokonać zasiewów. 

Wlilltlf j>owytsugo Magistrat m. Zgierza wzywa wszystkich 
posŹkoJewillfch rolnik6w do złożenli w Magistracie w terminie 
do dnia: ll.5·•rca r. b. podań, zawierających następujące Clane: 

I'} wę powiatu 
2' nazwę mias1a 
3)' •1ę wynikłej klęski ż wiołowej -
4) określenie klęski żywiołowej . 

• 5) obszar posiadany przez poszkodowanych 
· ł) ·mszar znisiczony 
' 7) .procent zniszczenia (przeciętn ie) 

8) wysokość s1ra1y. 
J edllOCZeśnie Magistrat m. Zgierza zaleca wszys1kim rolni· 

ho'11 Llbezpieczać plony swe, tak od ogn ia jak i od gradobicia, 
\\ d oda asekura,ji. 

Pr1ym11so e szczepienie trzody chlewnej. Dwule1nie doświad­
czen ie Wydziału Powia1owego w zakresie samopomocy ludności' 

po ·1aru z dziedziny Z\\ alczania najpospoli1szych chorób zakaźnych 
\\ :róa zwierząr, w danym wypadku \\Śród trzody ctile\\nej, wzkaza­
lo, 1ż i ud!lość powia1u nie jest dosta1eczn ie wyrobiona obywatelsko 
i pełna zrozumienia państ\\owych zadań rolnktwa polskiego. -

W roku 1925 przez Oddział We1eryna1yjny zaszczepiono 
ochronnie przeciY,ko czerwonce 3G°lo trzody chlewnej, w roku . 

- 39,8% czyli ~975 sztuk. 
Holnicy w Poznańskim i na Pomorzu od kilkudzies ięciu lat po· 

.siad~ją , obow iązek przymu~owego szczepien'ia trzody chlewnej w 
ce lu oc~rony przed chorobami zakaźnemi, i s1ąd pO\\ siała jedna 
z 'e iełek dobrobytu rolnic1wa tej prastarej dzielnicy polskiej. 

Dając świadecl\\O światu całe,mu. zwłaszcza sąsiadom iż i I 
in11e dzielnice Polski są na drodze p'bs1ępu kuliuralnego, nie cze­
kając ogólno- państwo\\ ej usta\\y, Wydz i ał Powiaiowy z 1y1ułu 
u prnwnień samorządowych, popanych przez odnośne zeZ\\olenie 
« lad z państwowych, wprO\\ adzi na 1erenie powiatu łódzkiego 
„ ,·~ymtt1owe całlro111ic1e bezpł lt1e ochrotmc 8Zczepienia trzody chlew­
nej . poczynając od dn ia 1 kwie1nia 1927 r. 

W celu pO\\yŻ'Szym Oddział We1erynar yj ny Sejmiku Łódz · 
K1ej! dokona 1y~h szczepień na miej ,·cu, dojeżdżając do każdtgo 
miasta. 

Punkty spędu dla mias1a Zgierza us1alone zos1alf 
na placu miejskim przy ul. Wesol'ej, dla \\ S~dniej części 
miasta 
li d targowicy zwierzecej przy sz. Aleks11ndrowsk iej dla zachod­
n 1ej części mias1a 

Winni uchylenia się od· szczepi~ń ochronnych trzody chlew­
ne j, lub przeci\\dzialan ia dalszym zarządzeniom w 1ej akcji będą 
poc,iągani do odpowie.tl zialności sądowej . 

Każda szluka 1rzody chle\\nej w \\ ieku od IO dni po za . 
<z ~z epieniu będzie s~ ecjalnie cechowana. Przywożone z innych 
. r1wi1tów, urodzone w późn i ej szym czasie po szczepien iach w 
danym punkcie winny być dostarczone do szczepień ochronnych 
do najbliższej przychodni welerynaryjnej Sejm ik u Łódzkiego. 

, W sprawie oettchowania· narzędzi miernicz~ch . Z dn iem 
31. Xll. 1926 r. cecha z roku 1924 wybi1a na narzędziach mier­

. Zych, przestała być ważną (wygasła) . W roku b ieżącym obo­
"'„zują cechy z r. 1925, 1926 i 1927. 

Opierając si ę na ar1ykule 14 i 21 Dekre1u o miarach (Dz. 
P1ar1 Mi 15, poz. 211 z r. 1919), Maj!is1rat m. Zgierza wzywa 
w;zvstkie osoby, zajmujące się handlem i przemysłem, do wyre· 
per uwania i ocechowania S\\Oich narzędzi mierniczych w terminie 
ao dnia 15 marca l 927 r„ gdyż po 1ym czasie opieszali posia­
dacze narzędzi mierniczych nieocechowanych, z cechą wygasłą, 

uszkodzonych lub nierzetelnych będą pociągani do odpowiedział-
o ··ci sądowej z ar1. 138, 3\13 i J6 K . K. 

W sprawach doty'Al!cych wybicia cech na narzędziach mier­
niczych, należy zwracać~ię do Urzędu Miar w Łodzi przy ulicy 
Kościuszki Nil 22. · 

Sprawozdanie z posiedzenia Rady Miej!tk_iej z dnia 
27-go stycznia 1927 r. • 

Przewodniczący burmislrz Swiercz, stwierdzając obecność l 4 

radn. oraz 2 członków Magistratu, otwiera posiedzenie Rady 
Miejskiej o godz. 7.20 wieczorem. 

Obecni radni: . 
I) Bińkowski Adam, 2) Czapliński Ignacy, 3) Siwiałkowski Fran­
ciszek, 4) Griinberg Fabjan, 5) Kulesza Stanisław, 6) Hudobiński 
Jan, 7) Hoffman Wilhelm, 8) Kamiński Ignacy, 9) Kurowski Ka-

~ 

Ma&lstrat. 
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rol, 10) Łodwii Stanisław, 11 J Olczak Ę"eliks, 12) Pomorski Jan~ 
13) Pawlikowski W,a_dysław i l4rteska Michał oraz członkowie 
Magistratu: ł) ławnik B. Chorąty-Gll_~upkowa i 2) ławnik Nawrocki 
Franciszek. · 

Nieobecni radni: 
I) Borowski Stanisław, (nieuspr.), 2) Dzióbkiewicz Antoni (uspr.)~ 
3} jakubotłski Feliks, (nieuspr.), ·4) Kon Menasze (uspr.), 5) Mor­
gensztern Abram (uspr.). 6) Sirkis Lejzer (uspr.), 7) Zieliński An­
drzej (uspr.) i 8) Zerndt Arlur (nieuspr.) oraz wice·burmistrzc 
Szymczak Stani~ław (uspr.). 

Sekre1arzuje radny Griinberg Fabjan. 
Porządek dzienny: . 

I ) Odczy1anie protokułu, 
2) Komunik~ 
3) Czylanie budżetu na r. 1927/8, 
4) Wolne wnioski. 

Rada Miejska jednogłośnie wyraziła swą zgodę na zapisanie: 
do ksiąg s1ałej ludności tut. miasta Anny Beurton. 

Dalej Rada Miejska postanowiła, że jako ·pierwsze czytanie 
budżetu na rok 19i7/28 uważa przejrzenie omawianego budżetu 

przez pp. ram. w domu. 
Przed przys1ąpieniem do d1 ugiego czylania budże1u Przewodn. 

·burmislrz · SI\ iercz omówił poszczególne działy budżelu, przyczem 
wyczerpująco przedslawił ohecny sian szkolnic1w.a powszechnego 
i działu opieki społecznej, wykazując danemi s1atys1ycznemi, jakie 
zadan ia czekają Ma2istra1 na najbl iższy okres czasu. Chociaż za­
dania te \\ ymagają ~zybkiego zała1w ie nia, to jednakże wobec cięż­

kich warunków finansowych miasta nie mogą liczyć na szybkie 
zrealizowanie. 

Poczem przys1ąpiono do drugiego czy1ania budże1u na rok 
1927/28. 

Dział I. . Rozdział A, §§ I i 2 przyjęto według projeklu 
Magis1ratu. 

Rada Miejska postanowiła podwyższyć do z.t. 3,000.- lun· 
dusz reprezeniacyjny z uwagi na mającą się odbyć na terenie tut. 
miasta uroczystość wręczenia sztandaru 31 p. Strz. Kan. 

W dziale VI, rozdz. A. Rada Miejska, przychylając się do 
wniosku radn. Pawlikowskiego, pos1anowiła podwyż~zyć poz. f. 
ze zł. 1,5CO.- na zł. 2,500.-, przeznaczoną na kupno przybo· 
rów szkolnych oraz kupno odzieży i obuwia dla biednych dzieci. 

W sprawie 'subwencji dla żydowskiej szkoły wyznaniowej 
przyszło do \\·ymiany zdań pomiędzy radn. z Frakcji Radzieckiej 
P. P. S. a N. P. R. • 

Pierwsi, s1ojąc na gruncie szkół bezwyznaniowych, z całą 
s1anowczością \\ ypowiadali się przeciw ws1awieniu do budżetu 
jak iej ko l\\ it k kwo1y dla żydowskiej szkoły wyznaniowej, na1omiast 
wy1 azili SI\ ą zgodę, ażeby prel iminowana k11 ota przeznaczona 
zos1a ła na inne cele żydowskie, jak np. bibljotekę . Radny ~zap­
liński , (N. P. R.) w przemówieniach S\\ych wypowiadał się za 
pozostawieniem w budżecie preliminowanej kwoty dla żydowskiej 
szkoły \\ yznaniowej . 

Na zapytanie radn. Pawlikowskiego, czy wywody powyższe 
należy uważać za s1anowisko, zajęte przeż calą Frakcję, radny 
Czapliński o dpowiedział, że nie, i jego wywody nie obowiązują 
innych radnych w jego Frakcji. 

W dyskusji tej zabierali jeszcze głos rad ny Kamiński i Griin· 
berg, a radny Bińkowski zgłosił formalny wniosek o pozostawienie 
preliminowanej sumy w budżecie do dyspozycji 1ut. Zariądu Gminy 
Zydowskiej z przeznaczeniem dla biednych wyznania mojżeszowego. 

.W głosowaniu 7 gł. za, przeciw 6 i I chwilowo Qjeobecny 
Rada Miejska r chwaliła pozostawienie w budżecie kwoty zł. 500, 
jako subsydjum dla żydowskiej szkoły wyznaniowej . 

Wydatki przewidziane w budżecie nadzwyczajnym przyjęto­

bez zmiany. 

Ogłoszenie o licytacji. 
W dniu 15 marca !927 roku o godzinie 10 rano odbędzie 

się w składnicy Wydziału Handlowego Sejmiku ŁódzkieJ!O w Ka­
rolewie przy ul. Towarowej Nli 25 sprzedaż przez licy1ację nastę­

pujących ruchomości: 
wialni, młynków, wag dziesiętnych, wagi wozowej oraz innycll 
sprzęlów 
Tamże do sprzedania artykuły kolonjalne: pomidory-kon­

serwy, kawa surowa, kakao i t. p. 

Komisja Llkwldae:rjDA 
W:rd1. ·Handlowego Sejmiku ŁOdsklego. 

Druk M. Nowicki i S-ka w Zgierzu. 
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